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Zapis ze spotkania z delegatami " : a *  „Pobrzeże" 
na i Krajowy Zjazd NSZZ „Solidarność" 

W ubiegłą  ś r o d ę  w s a l i  kem 
f e r e n c y j n e j  D o m u  Z w i ą z k ó w  
Z a w o d o w y c h  o d b y ł o  s i ę  g o r ą  
co o c z e k i w a n e  s p o t k a n i e  z d e  
l e g a t a m i  R e g i o n u  „Pobrzeże"  
n a  I K r a j o w y  Z j a z d  NSZZ 
„ S o l i d a r n o ś ć "  — P a w ł e m  Mi 
c n a l a k i e m ,  S t a n i s ł a w e m  S a j ­
k o  w s k i m  i J a n u s z e m  C y w i ń ­
s k i m .  Nieobecność pozos ta­
łych d e l e g a t ó w  b y ł a  u s p r a ­
w i e d l i w i o n a .  

P r z e d s t a w i a m y  z a p i s  c i e k a w  
s z y c h  p y t a ń  i odpowiedzi .  

W jakich komisjach brała 
udział delegacja regionu ko­
szalińskiego? 

J a n u s z  C y w i ń s k i :  D w u n a s t o  
o s o b o w a  d e l e g a c j a  r e g i o n u  k o  
s z a l i ń s k i e g o  b y ł a  b a r d z o  c z y n  
n a ,  w z a s a d z i e  b r a ł a  udział  
w e  w s z y s t k i c h  k o m i s j a c h ,  n p .  
w P r e z y d i u m  K o m i s j i  S t a t u ­
t o w e j  p r a c o w a ł  P a w e ł  M i c h a ­
l a k  i w ro l i  e k s p e r t a  W i e s ł a w  
L u t y ,  rw K o m i s j i  U c h w a ł  i 
W n i o s k ó w  kol .  L u b o m i r a  R e p  
v-zynoAa, w t^jOkreLcii lejcie Zjciz 
d u  B o g u s ł a w  Ś l i w i ń s k i  z e  
Szczecinka.  P r z e z  r ę c e  k o l .  
Ś l i w i ń s k i e g o  przechodziły  
w.szvstSkie u c h w a ł y  i j e ś l i  z a ­
u w a ż y ł  j a k i e ś  n a j d r o b n i e j s z e  
m a n i p u l a c j e ,  to przychodził  do  
n a s  .po p o m o c .  M y ś m y  p r o t e s ­
t o w a l i  w p r z y p a d k u  niezacho 
w a n i a  k o l e j n o ś c i  z a b i e r a n y c h  
głosów i t o  pomagało.  J a  b y  
łem w K o m i s j i  P r o g r a m o w e j  
i z a j m o w a ł e m  s i ę  s a m o r z ą d e m  
p r a c o w n i c z y m .  N a s z y m i  p o c z y  
naniaimi k i e r o w a ł  R o m a n  T a -
b i s z .  J e d n y m  s ł o w e m  j e s t e ś ­
m y  p r a w i e  w s z ę d z i e ,  c h c e m y  
p o  p r o s t u  b y ć  n a  b ieżąco  z e  
w s z y s t k i m i  s p r a w a m i ,  m o ż e  
d l a t e g o  ż e  j e s t e ś m y  m a ł y m  r e  
g i o n e m ,  c h c e m y  s i ę  j a k  n a j ­
w i ę c e j  n a u c z y ć .  

Czy Zjazd zajmie stanowis 
ko w sprawie poparcia MO 
w tworzeniu Związku Zawodo 
wego Funkcjonariuszy MO? 

S t a n i s ł a w  S a j k o w s k i :  W 
t r a k c i e  t r w a n i a  I T u r y  Z j a z d u  
o t r z y m a l i ś m y  d w a  t e l e g r a m y  
a d r e s o w a n e  d o  p r e z y d i u m  
p r z e z  m i l i c j a n t ó w  z życzenia  
m i  o w o c n y c h  o b r a d .  J e d e n  
b y ł  od f u n k c j o n a r i u s z a  zało­
życiela,  d r u g i  z a ś  g r u p o w y .  
Trzec i  t e l e g r a m  p r z y s z e d ł  od 
m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę ­
t rznych,  k t ó r y  w y j a ś n i ł ,  ż e  t a  
k i e  życzenia  m o g ą  b y ć  skła­
d a n e  t y l k o  d r o g ą  służbową,  
a p o n i e w a ż  n i e  przeszły  p r z e z  

j e g o  b i u r k o ,  n a l e ż y  t r a k t o w a ć  
j e  j a k o  niebyłe.  

— Jak rozumieć wypowiedź 
Rakowskiego na temat „Soli­
darności": „To niemowlę by­
wa w (przedpokojach i poko­
jach antykomunistycznych 
central związkowych". 

J a n u s z  C y w i ń s k i :  M y  o w i e  
l u  rzeczach  n i e  w i e m y ,  n a t o ­
m i a s t  p e s y m i ś c i  w i e d z ą  w s z y s t  
ko,  a p e s y m i s t a m i  są  p a r t i a  i 
r z ą d .  Dla  R a k o w s k i e g o  
w s z y s t k o  co m ł o d e  m o ż e  
o c z y w i ś c i e  b u l w e r s o w a ć  i 
raz ić .  D l a t e g o  t r u d n o  p o l e ­
m i z o w a ć  z t a k i m  odczuciem.  
R a k o w s k i  powiedział,  ż e  
G d a ń s k  urządził  p o g r z e b  r e a l i  
z a c j i  porozumień,  a l e  w i ę k ­
szość  z w i ą z k o w c ó w  j e s t  w i e ­
r z ą c a ,  w z w i ą z k u  z t y m  w i e ­
r z y m y  w z m a r t w y c h w s t a n i e .  

— Często słyszymy, że z 
powodu strajków, pochodów, 
demonstracji nasza gospodar­
ka toczy się w dół. Czy „Soli 
darność nie powinna uaowod 
nić, że toczymy się w dół z 
powodu braku surowcóto, częś 
ci zamiennych, energii itd.? 

P a w e ł  M i c h a l a k :  O n a s z e j  
g o s p o d a r c e  m o ż n a  b y  długo 
i s z e r o k o  m ó w i ć .  S k o n c e n t r u  
j e m y  s i ę  n a  n a s z y m  w o j e w ó d z  
t w i e .  K i l k a  dni  t e m u  b y l i ś m y  
u w o j e w o d y  n a  r o z m o w i e  w 
s p r a w i e  z a o p a t r z e n i a  w m i ę s o  
n a  k a r t k i .  W ł a d z e  t w i e r d z ą ,  
ż e  b r a k u j e  m i ę s a  n a  p o k r y c i e  
k a r t e k  s i e r p n i o w y c h  i w r z e ś ­
n i o w y c h ,  b r a k i  s i ę g a j ą  300 
ton.  W o j e w o d a  zapowiedz iał ,  
ż e  n i  o t r z y m a m y  u p r a w n i e ń  
n a  k o n t r o l ę  d o s t a w  m i ę s a .  Z a  
p y t a l i ś m y  w i ę c ,  w j a k i  s p o s ó b  
m o ż e m y  pomóc, z d e k l a r o w a l i ś  
m y  iróżne działania,  m .  in.  po  
moc z a k ł a d ó w  p r a c y  d l a  r o l ­
n i k ó w  i n d y w i d u a l n y c h .  A l e  
n i e s t e t y ,  rzeczą  ś w i ę t ą  j e s t  
rozdz ie ln ik .  O b o j ę t n e  . co b y ś  
m y  n i e  z robi l i  p r z e z  dz iałanie  
z w i ą z k o w e ,  l u b  z a b e z p i e c z y ­
l i  mięso,  t o  i t a k  t o  m i ę s o  t r a f i  
t a m ,  g d z i e  c e n t r a l n y  p l a n i s t a  
w W a r s z a w i e  w s k a ż e  p a l  
cem. C z y l i  n i e  m a m y  ż a d ­
n y c h  g w a r a n c j i ,  ż e  j a k i k o l ­
w i e k  n a s z  w y s i ł e k  s p o w o d u j e  
p o l e p s z e n i e  s y t u a c j i .  W o j e w o  
d a  zgodził s ię ,  ż e  t e n  d y r e k  
t y w n y  s y s t e m  f u n k c j o n o w a n i a  
g o s p o d a r k i  j e s t  niie d o  p r z y  
j ęc ia .  O c z y w i ś c i e  od r a z u  w y  
c i ą g n ę l i ś m y  w n i o s k i ,  ż e  t r z e ­
b a  t e n  s y s t e m  zmienić .  B r a k  

r f i w m i m — m i i i i  

o d p o w i e d z i  z e  s t r o n y  w o j e w o  
d y  u z n a j e m y  z a  p r z y z w o l e n i e ,  
ż e  t e n  s y s t e m  t r z e b a  r z e c z y ­
w i ś c i e  zmienić .  T o  co p o w i e ­
działem, j e s t  p r z y k ł a d e m  n a  
to, ż e  chęci  i i n i c j a t y w a  z w i ą z  
k u  n a t r a f i a j ą  n a  m u r  beZiSil-
ności  a d m i n i s t r a c j i ,  t e g o  b e z ­
w ł a d n e g o  m e c h a n i z m u  w z r o  
b i e n i u  c z e g o k o l w i e k  pożytecz  
nego.  

— Padło sformułowanie, że 
„Solidarność" nie miała pra­
wa wydać posłania, kierując 

się zasadą „Proletariusze 
wszystkich krajów łączcie 
się". Ale czy „Solidarność" 
powinna była wydać to posła 
nie i czy to się opłaciło? 

J a n u s z  C y w i ń s k i :  T o  p r a w ­
da,  ż e  k i e d y  j e s t e ś m y  t e r a z  
w s z y s c y  t u  r a z e m ,  to i n a c z e j  
w y g l ą d a  o d w a g a .  T a k  s a m o  
było n a  Z jeźdz ie .  J e ś l i  k t o ś  do  
t e j  p o r y  j e s z c z e  n i e  p r z e c z y ­
tał „Umysłu z n i e w o l o n e g o "  
Cz. Miłosza, t o  p r o s z ę  to z r o  
b i ć  j a k  n a j p r ę d z e j ,  g d y ż  u k a  
z a n y  j e s t  t a m  w ł a ś n i e  cały 
s y s t e m  uza leżnionego  m y ś l e ­
n i a .  ' N a s z e  m y ś l e n i e  j e s t  
t a k i e :  czy  w o l n o ,  czy  t r z e ­
b a ,  c z y  n a l e ż y .  z a c z y n a ­
m y  p r o b l e m  a n a l i z o w a ć  
i p a t r z y m y  z p u n k t u  w i ­
dzenia  ś r o d k ó w  m a s o w e g o  
„ r a ż e n i a " .  N i e  z e  s w o j e g o  
p u n k t u ,  n i e  j a k  t o  m y  od­
c z u w a m y ,  tyllko j a k  ocenia  
j ą  n a s  l u d z i e  m i e n i ą c y  
s i ę  r e p r e z e n t a n t a m i  czegoś  i 
k o g o ś .  Niech ona  będzie,  n i e  
c h c e m y  i m  n i c z e g o  u r a n i e j - ,  
szać, a l e  n i e c h  r o b i  t a k ,  j a k  

chce  n a r ó d .  T y m  t r u d n i e j  j e s t  
odpowiedz ieć  n a  t o  p y t a n i e ,  
i m  j e s t  w y ż s z y  s topień  w y ­
kształcenia  i c z y m  w i ę c e j  m a  
j ą  l u d z i e  w s w o i m  m n i e m a ­
n i u  d o  s t r a c e n i a .  Czyl i  
ci, k t ó r z y  ł a t w i e j  p r z y j ­
m u j ą  to, co m ó w i ą  ś r o d ­
k i  m a s o w e g o  p r z e k a z u .  W r a c a  
j ą c  j e d n a k  do  p y t a n i a ,  n i e  
j e s t  i s t o t n e  to, ż e  zostało t o  
posłanie  t a k  r o z d m u c h a n e .  
G d y b y  n i e  przyczepi l i  s i ę  
do  posłania  t o  p r z y c z e p i l i b y  
s i ę  d o  czego innego.  

P a w e ł  M i c h a l a k :  W s z y s c y  
z a p e w n e  z n a j ą  t e k s t  o ś w i a d ­
czenia  P r e z y d i u m  Z a r z ą d u  
R e g i o n u  w s p r a w i e  o ś w i a d ­
czenia  B i u r a  P o l i t y c z n e g o  K C  
P Z P R .  T o  o ś w i a d c z e n i e  miało 
b y ć  w y d r u k o w a n e  w n a s z y m  
„ S i e r p n i u  80". J e d n a k  p o  b u r z  
ł i w e j  d y s k u s j i  c e n z u r a  n i e  
zgodziła się,  a b y  w t e k ś c i e  zo 
stał u m i e s z c z o n y  b a r d z o  is to­
t n y  a k a p i t .  S p r a w a  p r z y ­
b r a ł a  n a  t y l e  o s t r y  obrót,  
ż e  z d e c y d o w a n i  b y l i ś m y  
n i e  zgodzić  s i ę  n a  w y d r u ­
k o w a n i e  całego n u m e r u ,  p o ­
n i e w a ż  j e s t  t o  o f i c j a l n e  s t a n o  
w i s k o  w ł a d z  Z w i ą z k u .  
P o  d y s k u s j i  d o s z l i ś m y  
j e d n a k  d o  w n i o s k u ,  ż e  
n i e  j e s t  c e l o w e  p o z b a ­
w i a n i e  z w i ą z k o w c ó w  t e g o  i 
t a k  w s k r o m n e j  i lości  w y d a ­
w a n e g o  t y g o d n i k a .  Poszedł n u  
m e r  b e z  całego o ś w i a d c z e n i a ,  
j e d y n i e  z k o m e n t a r z e m  n a  t e n  
t e m a t .  

— Sprawa „bydgoska" zosta 
ła uznana przez Prokuraturę 
Generalną za załatwioną. Ja­
kie stanowisko w tej sprawie 
zajmie Związek „Solidarność"? 

P a w e ł  M i c h a l a k :  W i a d o m o  
w j a k i m  m o m e n c i e  p o j a w i ł a  
s i ę  d e c y z j a  o u m o r z e n i u  ś l e d ź  
t w a ,  było to o k r e ś l o n e  j a k o  
p r o w o k a c j a ,  po l iczek  w y m i e ­
r z o n y  Z w i ą z k o w i .  Liczono w i ­
docznie  n a  e m o c j o n a l n e  p o d e j  
śc ie  d o  t e j  s p r a w y .  Należy  do 
cenić  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  d e l e g a  
t ó w  i J a n k a  R u l e w s k i e g o ,  
k t ó r y  p r z e d s t a w i ł ,  ż e  n i e  j e s t  
to s p r a w a  n a j w a ż n i e j s z a  d l a  
Z w i ą z k u  i z r e d a g o w a l i ś m y  oś  
wiadiczenie d o m a g a j ą c e  s i ę  
m.  in.  u s t ą p i e n i a  p a n a  Czuibiń 
sk iego,  s k o m p r o m i t o w a n e g o  
zresz tą  w c z e ś n i e j  z a  R a d o m ,  
i n s t r u k c j ą ,  s p e c j a l n ą ,  s p r a w ę  
N a r o ż n i a k a  i td .  Nie j e s t  w y  
kluczone,  ż e  n a  I I  t u r z e  p o ­

w r ó c i m y  do  t e j  s p r a w y ,  a l e  
sądzę,  ż e  też  w poczuciu  roz  
w a g i .  

— W kołach oficjalnych 
mówi się, że Zjazd był mani­
pulowany i opanowany przez 
KOR. Jak było w rzeczywis­
tości? 

J a n u s z  C y w i ń s k i :  J e ż e l i  k t o  
k o l w i e k  m a n i p u l o w a ł ,  t o  c h y  
b a  t y l k o  m y .  B y l i ś m y  w e  
w s z y s t k i c h  k o m i s j a c h ,  k o l e ż a n  
k a ,  R e p c z y ń s k a  n a w e t  k i l k a  
r a z y  n i e  była  n a  obiedz ie  i 
k o l a c j i ,  ż e b y  t y l k o  p r z y p i l n o  
w a ć .  G d y  n p .  przychodził  k t o ś  
do K o m i s j i  W n i o s k ó w  w c z a ­
s i e  p r z e r w ,  ż e b y  z a j r z e ć  w p a  
p i e r y ,  w p r o w a d z a n y  n a w e t  
p r z e z  p r z e w o d n i c z ą c e g o  d a n e j  
k o m i s j i ,  to kol .  R e p c z y ń s k a  
t r z y m a ł a  r ę k ę  n a  p u l s i e .  M a n i  
p u l a c j a  p o l e g a  m .  i n  n a  t y m ,  
ż e b y  n i e k t ó r e  s p r a w y  n i e  p o  
szły w c z e ś n i e j  do p r a s y  n iż  p o d  
o b r a d y ,  b o  w t e d y  j e s t  możl i  
w o ś ć  k s z t a ł t o w a n i a  opinii .  
Dlatego  p i l n o w a l i ś m y ,  a b y  
w n i o s k i  b y ł y  p o d a w a n e  w od 
p o w i e d n i e j  k o l e j n o ś c i .  B y ć  
m o ż e  było coś, a l e  n a s z e  od­
czucia,  a w i e l o k r o t n i e  s i ę  k o n  
t r o l o w a l i ś m y  w z a j e m n i e  s ą  
p o z y t w n e .  O c z y w i ś c i e  l u d z i e  
m a j ą  r ó ż n e  p o g l ą d y ,  a l e  ż e b y  
k t o ś  n a s  u s t a w i a ł  — n i c  t a  
k i e g o  n i e  było. 

— Czytałem w prasie wy­
wiad z Lechem Wałęsą, w 
którym mówił on o własnej 
telewizji. Jak ta sprawa wy­
gląda? 

S t a n i s ł a w  S a j k o w s k i :  P i e r ­
w i o s n k i  j u ż  są,  n p .  k a m e r a  
t e l e w i z y j n a ,  a l e  s p r a w a  s t a ­
c j i  p r z e k a ź n i k o w e j  t o  j u ż  hu  
m o r e s k a ,  w k a ż d y m  r a z i e  
n i e  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e .  
N i e m n i e j  n i e  p o t r z e b u j e m y  o 
to w a l c z y ć  b o  j e s t e ś m y  w ł a ś  
c ic ie lami  t e j  s t a c j i  n a d a w ­
cze j ,  t e l e w i z y j n e j  o b u  p o l ­
s k i c h  p r o g r a m ó w ,  j a k  r ó w ­
nież  r a d i a  i p r a s y .  T o  j e s t  
n a s z a  w ł a s n o ś ć ,  p o  co w i ę c  
m i e l i b y ś m y  b u d o w a ć ,  k i e d y  
t e  p i e n i ą d z e  m o ż n a  p r z e z n a ­
c z y ć  n a  b u d o w ę  szkół, szp i­
t a l i  c z y  z a k u p  n i e z b ę d n y c h  
l e k a r s t w .  

Z t a ś m y  m a g n e t o f o n o w e j  
s p i s a ł a :  

L U D M I Ł A  J A N U S E W I C Z  

REZOLUCJA 
Z a k ł a d o w a  o r g a n i z a c j a  NSZZ „ S o l i d a r n o ś ć "  p r z y  Z a r z ą d z i e  

K o s z a l i ń s k i e g o  P r z e d s i ę b i o r s t w a  P r o d u k c j i  L e ś n e j  „ L a s "  w 
K o s z a l i n i e  s t a n o w c z o  s p r z e c i w i a  s i ę  o ś w i a d c z e n i o m  B i u r a  P o  
l i t y c z n e g o  i R z ą d u ,  s t w i e r d z a j ą c ,  ż e  są o n e  p o z b a w i o n e  r e a l i z  
m u  pol i tycznego.  

Dążenie  do  skłócenia  n a r o d u  pol sk iego,  d o  obc iążenia  „So­
l i d a r n o ś c i "  e f e k t a m i  nieudolności  w ł a d z ,  w s z y s t k o  to p o p a r t e  
z a s t r a s z a j ą c ą  i n i e  p r z e b i e r a j ą c ą  w ś r o d k a c h  p r o p a g a n d ą  — 
powoduje stan ostrego napięcia społecznego. 

U w a ż a m y ,  ż e  w a r u n k i e m  w y d o b y c i a  k r a j u  z k r y z y s u  j e s t  
zgoda  n a r o d o w a ,  a p i e r w s z y m  k t ó r y  w y c i ą g n i e  do  n i e j  r ę k ę  
p o w i n i e n  b y ć  R z ą d .  

P o p i e r a m y  u c h w a ł y  I t u r y  Z j a z d u  D e l e g a t ó w  NSZZ „So­
l i d a r n o ś ć "  i ż y c z y m y  o w o c n y c h  o b r a d  I I  t u r z e  Z j a z d u .  

K Z  N S Z Z  „ S o l i d a r n o ś ć "  p r z y  Z a r z ą d z i e  
K P P L  „ L a s "  w K o s z a l i n i e  

OŚWIADCZENIE 
przedstawicieli 108 organizacji 

zakładowych NSZZ „Solidarność" 
przyjęte n a  zebraniu  w dniu 
23.09.81 r. w Szczecinku. 

S t a n o w i s k o  B i u r a  Pol i tycz­
n e g o  K C  P Z P R  w y r a ż o n e  w 
U c h w a l e  z 16.09.81 r .  o r a z  
g w a ł t o w n a  k a m p a n i a  p r z e c i w  
k o  n a s z e m u  z w i ą z k o w i  w y w o  
łu ją  głębokie  o b u r z e n i e  i n i e ­
p o k ó j  n a s z y c h  członków.  W 
Uchwałach I K r a j o w e g o  Z j a z  
d u  n a s z e g o  Z w i ą z k u  n i e  spo­
s ó b  d o p a t r z y ć  s i ę  p r ó b  z e r ­

w a n i a  p o r o z u m i e n i a  z G d a ń ­
s k a ,  Szczecina i J a s t r z ę b i a .  
S t a n o w c z o  p r o t e s t u j e m y  p r z e ­
c i w k o  s t r a s z e n i u  l u d z i  p r a c y  
r o z l e w e m  k r w i  o r a z  z a p o w i e ­
dzią  k o n f r o n t a c j i  z n a r o d e m  
polsk im,  k t ó r e g o  n a s z  10 m i ­
l i o n o w y  Z w i ą z e k  j e s t  r e p r e ­
zentantem.  N a z y w a n i e  w y b r a ­
n y c h  p r z e z  n a s  d e l e g a t ó w  n a  
I Zjazd awanturnikami, kontr 
r e w o l u c j o n i s t a m i ,  d y w e r s a n t a  
m i  i a g e n t a m i  i m p e r i a l i z m u  
j e s t  p r o w o k a c j ą  i p o t w a r z ą  

rzuconą  w o b e c  w s z y s t k i c h  l u ­
dzi  p r a c y ,  całego n a r o d u .  

B ę d z i e m y  s t a n o w c z o  b r o n i ć  
s w o j e g o  Z w i ą z k u ,  w y w a l c z o ­
n e g o  k r w i ą  robotn ików'  Poz­
nania,  G d a ń s k a  i Szczecina,  
w y s i ł k i e m  całego n a r o d u  p a ­
m i ę t n e g o  S i e r p n i a  80. 

Nie  d a m y  s i ę  z a s t r a s z y ć ,  p o  
dziel ić  a n i  s p r o w o k o w a ć .  J e ­
s t e ś m y  i b ę d z i e m y  r a z e m ,  s o  
l i d a r n i e  w w a l c e  i w p r a c y .  

Z e b r a n i e  p r z e d s t a w i c i e l i  



Dla G-14... 
O s t a t n i a  d e c y z j a  c e n z u r y  o 

i n g e r e n c j i  w O ś w i a d c z e n i e  Z a  
r z ą d u  R e g i o n u  „Pobrzeże"  
skłoniła m n i e  d o  n a p i s a n i a  
k i l k u  s ł ó w  n a  j e j  t e m a t .  N i e  
j e s t  t o  z e m s t a .  C z y n i ę  t o  d l a  
tego,  iż  sądzę ,  ż e  p u b l i c z n a  
d y s k u s j a  n a d  j e j  p o s t ę p o w a ­
n i e m  s p o w o d u j e  p o p r a w ę  j e j  
p r a c y  — i n g e r e n c j e  cenzor­
s k i e  b ę d ą  n a l e ż y c i e  a r g u m e n ­
t o w a n e ,  b ę d ą  w y n i k i e m  r z e ­
te lnego  p o d e j ś c i a  d o  p o g l ą ­
d ó w  głoszonych p r z e z  a u t o ­
r ó w  n i e  z a ś  s p l o t e m  p r y w a t ­
n y c h  odczuć i p r z e s t a r z a ł y c h  
k o n c e p c j i  ideologicznych.  T o  
co m n i e  n a j b a r d z i e j  n iepokoi  
w działalności  k o s z a l i ń s k i e j  
c e n z u r y  ( i n n e j  n i e  z n a m )  t o  
j e j  p r z e k o n a n i e  o słuszności  
s w e g o  s t a n o w i s k a ,  d u ż a  o d p o r  
ność  n a  a r g u m e n t y  i k w a l i ­
f i k a c j a  p o g l ą d ó w  w g  k r y t e ­
r i ó w  w y n i k a j ą c y c h  z t r ą c ą c e -
g o  m y s z k ą  z b i o r u  o d e r w a ­
n y c h ,  n i e s p ó j n y c h  p o g l ą d ó w  
o społeczeństwie .  O p i e r a n i e  
d e c y z j i  n a  s u b i e k t y w n y c h  od 
czuciach — „to z d a n i e  j e s t  
j ą t r z ą c e "  a t o  n i e  j e s t  u t r z y ­
m a n e  w d o b r y m  tonie" ,  „to 
j e s t  j ę z y k  W o l n e j  E u r o p y "  
przenos i  d y s k u s j ę  o t e k ś c i e  
n a  płaszczyznę g u s t ó w ,  k t ó r e  
j a k  w i a d o m o  są  b e z d y s k u s y j ­
ne.  C e n z u r a  j e s t  i n s t y t u c j ą  p a ń  
s t w o w ą  t y m  s a m y m  j e j  p r a ­
c o w n i c y  p o w i n n i  w t r a k c i e  
w y k o n y w a n i a  s w o j e j  p r a c y  
z a w i e s i ć  n a  k o ł k u  s w o j e  p o ­
g l ą d y  pol i tyczne.  T a k  j e d n a k  
n i e  j e s t .  P o g l ą d y  pol i tyczne  
cenzora  są  s t a l e  j e d n y m  z 
g ł ó w n y c h  e l e m e n t ó w  d y s k u s j i  

o t e k s t a c h .  T y m  s a m y m  n p .  
k r y t y c z n a  o c e n a  P Z P R  — p a r  
tii  p rzec ież  p r z e z  o s t a t n i e  k i l  
k a d z i e s i ą t  l a t  r z ą d z ą c e j  i o d ­
p o w i e d z i a l n e j  n a j b a r d z i e j  z a  
k r y z y s y  m u s i  b y ć  n e g o c j o w a ­
n a  z cenzorem.  Nie  z n a s z e j  
o c z y w i ś c i e  w o l i .  N a j l e p s z y m  
r o z w i ą z a n i e m  w t e j  s y t u a c j i  
byłoby,  g d y b y  cenzor  n i e  b y ł  
członkiem ż a d n e j  p a r t i i .  Do­
b r z e  b y ł o b y  t e ż  g d y b y  w i e d z a  
społeczna i pol i tyczna  n a  pod  
s t a w i e ,  k t ó r e j  p o d e j m u j e  d e ­
c y z j ę  n i e  z a w i e r a ł a  t y l k o  k i l ­
k u  w y b r a n y c h  z a s a d  k o r z y s t ­
n y c h  d l a  a k t u a l n e j  p o l i t y k i  
lecz s ięgała  d o  w i e d z y  h u m a ­
n i s t y c z n e j  d o s t ę p n e j  w n a s z e j  
k u l t u r z e .  T r u d n o  j e s t  b r o n i ć  
j a k i e g o k o l w i e k  s y s t e m u  spo­
łecznego n i e  z n a j ą c  j e g o  h i ­
stor i i ,  p r a k t y k i ,  k o n c e p c j i  
k o n k u r e n c y j n y c h .  S y t u a c j a ,  w 
k t ó r e j  s t a w i a  n a s  c e n z u r a  j e s t  
p a r a d o k s a l n a .  W i e l o k r o t n i e  
p o s ą d z a n i  o p o g l ą d y  a n t y s o ­
c j a l i s t y c z n e  m u s i m y  p r z e d  
nią b r o n i ć  M a r k s a ,  m y ś l i  so­
c j a l i s t y c z n e j .  I często  n ie­
s k u t e c z n i e .  

I o s t a t n i  j u ż  p o s t u l a t  pod  
a d r e s e m  c e n z u r y .  P r o s i m y  
b a r d z o  o n i e a r g u m e n t o w a n i e  
s w o i c h  i n g e r e n c j i  tezą,  ż e  oni  
s ą  p i e r w s z y m i  n a s z y m i  czyte l  
n i k a m i  i n i e  t r z e b a  ich d e n e r  
w o w a ć .  N a p r a w d ę  w s z y s c y  
j e s t e ś m y  l u d ź m i  w o l n y m i .  

S ą d z ę ,  ż e  p o z y t y w n y  s tosu­
n e k  c e n z u r y  d o  zgłoszonych 
p o s t u l a t ó w  w z n a c z n y  s p o s ó b  
p o p r a w i  poz iom n a s z e g o  pi­
s m a .  

W I E S Ł A W  R O M A N O W S K I  

Główne poprawki 
do Statutu 

NSZZ „Solidarność" 
(czyiaj ze Statutem) 

P o p r a w k i  i uzupełnienia  do  
S t a t u t u ,  z a p r o p o n o w a n e  n a  
I t u r z e  I K r a j o w e g o  Z j a z d u  
D e l e g a t ó w ,  zostały r a t y f i k o ­
w a n e  p r z e z  Z a r z ą d  R e g i o n u  
„ P o b r z e ż e "  24.IX.8!l r .  

P r z y t a c z a m y  p o n i ż e j  pełne  
b r z m i e n i e  p a r a g r a f ó w ,  do  k t ó  
r y c h  W p r o w a d z o n o  n a j i s t o t ­
n i e j s z e  zmiiany. 

§ 5 Z w i ą z e k  zrzesza  p r a ­
c o w n i k ó w  z a t r u d n i o n y c h  n a  
p o d s t a w i e  u m o w y  o p r a c ę  
( także spółdzie lcze j  u m o w y  o 
prałcę, a w r o l n i c z y c h  spół­
dz ie ln iach  p r o d u k c y j n y c h  za­
t r u d n i o n y c h  n a  p o d s t a w i e  

członkostwa),  w y b o r u ,  p o w o ­
łania,  m i a n o w a n i a ,  j a k  r ó w ­
nież  p r z y z a k ł a d o w y c h  szkół 
z a w o d o w y c h  ś w i a d c z ą c y c h  
p r a c ę  n a  r z e c z  zakładu  p r a ­
c y  l u b  p o b i e r a j ą c y c h  n a u k ę  
z a w o d u ,  o s o b y  w y k o n u j ą c e  
p r a c ę  nakładczą o r a z  o s o b y  
w y k o n u j ą c e  p r a c ę  n a  p o d s t a ­
w i e  u m o w y  a g e n c y j n e j ,  a 
t a k ż e  o s o b y  c z e r p i ą c e  ś r o d k i  
u t r z y m a n i a  z p r a c y  t w ó r c z e j  
w y k o n y w a n e j  n a  i n n e j  p o d ­
s t a w i e  p r a w n e j  n i ż  s t o s u n e k  
p r a c y .  

W § 6 d o t y c z ą c y m  c e l ó w  
Z w i ą z k u  u w z g l ę d n i o n o  t e ż  
o c h r o n ę  i n t e r e s ó w  z d r o w o t ­
nych. i pogłębianie  w i e d z y  
c z ł o n k ó w  Z w i ą z k u .  

§ 7 poszerzono o p u n k t :  
ZWiązek  r e a l i z u j e  s w o j e  ce­

l e  przez p r o w a d z e n i e  działa l­
ności gospodarczej-  d l a  u z y s ­
k a n i a  ś r o d k ó w  przeznaczo­
n y c h  n a  r e a l i z a c j ę  c e l ó w  s t a ­
t u t o w y c h " .  

W § 8 d o d a j e  s i ę  d w a  p u n ­
k t y :  

>1. E m e r y c i  i renciści ,  a t a k ­
ż e  i n n e  o s o b y ,  k t ó r e  z róż­
n y c h  w z g l ę d ó w  n i e  m o g ą  z r z e  
s z a ć  s i ę  w m a c i e r z y s t y c h  za­
k ł a d a c h  p r a c y ,  m o g ą  t w o r z y ć  

o r g a n i z a c j e  z w i ą z k o w e  p r z y  
z a r z ą d a c h  r e g i o n a l n y c h .  

2. P o d s t a w o w ą  j e d n o s t k ą  t e  
r y t o r i a l n ą  Z w i ą z k u  j e s t  r e ­
g ion  o b e j m u j ą c y  s w y m  z a s i ę  
g i e m  t e r e n  c o  n a j m n i e j  j e d ­
n e g o  w o j e w ó d z l t w a .  U t w o r z e ­
nie  r e g i o n u  o r a z  z m i a n a  z a s i ę  
g u  j e g o  dz iała lnośc i  w y m a g a  
a k c e p t a c j i  K o m i s j i  K r a j o w e j .  

W § 9 w y j a ś n i a j ą c y m  z a s a ­
d y  w y b o r ó w  w ł a d z  z w i ą z k o ­
w y c h  d o d a j e  s i ę  p u n k t :  „De­
legac i  w y b i e r a n i  są n a  o k r e s  
k a d e n c j i " .  

Ust.  2 § 18 
b r z m i e n i e :  

o t r z y m u j e  

Z j a z d  z b i e r a  s i ę  n a  s e s j ę  
z w y c z a j n ą  r a z  w r o k u .  Z w o ­
ł u j e  g o  K o m i s j a  K r a j o w a .  Na 
w n i o s e k  co n a j m n i e j  l / S  za­
r z ą d ó w  r e g i o n a l n y c h ,  1/5 d e ­
l e g a t ó w  luib K o m i s j i  R e w i z y j  
n e j  — K r a j o w a  K o m i s j a  obo 
w i ą z a n a  j e s t  zwołać N a d z w y ­
c z a j n y  Z j a z d  w c i ą g u  t rzech  
m i e s i ę c y  o d  d a t y  złożenia 

w n i o s k u .  W p r z y p a d k u  n i e z w o  
łania Z j a z d u  p r z e z  K o m i s j ę  
K r a j o w ą  w t y m  t e r m i n i e  — 
z w o ł u j e  g o  K o m i s j a  R e w i z y j ­
na .  

§ 19 1. D o  z a k r e s u  dz iałania  
K o m i s j i  K r a j o w e j  n a l e ż y :  

1) r e p r e z e n t o w a n i e  całego 
Z j a z d u  w o b e c  w ł a d z  i o r g a ­
n ó w  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o ­
w e j  i g o s p o d a r c z e j ,  a t a k ż e  
i n n y c h  o r g a n i z a c j i  i i n s t y t u ­
c j i ;  

2) k o o r d y n o w a n i e  działań 
o r g a n i z a c j i  r e g i o n a l n y c h  Z w i ą  
z k u  

3) Uchwalanie budżetu; 
4) U s t a l a n i e  z a s a d  t w o r z e ­

n i a  s e k c j i  b r a n ż o w y c h ;  
5) z a w i e r a n i e  u k ł a d ó w  zbio­

r o w y c h ;  

c.d. n a  str.  3 

LIST OTWARTY 
K r a j o w a  K o m i s j a  K o o r d y n a c y j n a  NSZZ „ S o l i d a r n o ś ć "  Ra­

d i a  i T e l e w i z j i  w y s t o s o w a ł a  w d n i u  20.09.81 r .  l i s t  o t w a r t y  
do  p r e z e s a  R a d y  M i n i s t r ó w  g e n .  a r m i i  W o j c i e c h a  J a r u z e l s k i e ­
go, w k t ó r y m  c z y t a m y :  „Od d w ó c h  m i e s i ę c y  s y t u a c j a  w K o ­
mitec ie  ds .  R a d i a  i T V  s t a l e  s i ę  p o g a r s z a .  Dotyczy  to z a r ó w n o  
s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  k i e r o w n i c t w e m ,  a p r a c o w n i k a m i ,  j a k  
r ó w n i e ż  k i e r o w n i c t w e m ,  a NSZZ „Sol idarność" .  P r z y c z y n ą  
t e g o  s t a n u  rzeczy  s ą  m.  in.  n a s t ę p u j ą c e  f a k t y :  
— j e d n o s t r o n n i e  zostały z e r w a n e  przez  k i e r o w n i c t w o  w oso­
b i e  przewodniczącego  Wł. L o r e n c a  porozumienia  z a w a r t e  po­
m i ę d z y  p r e z y d i u m  K o m i t e t u  d s .  R a d i a  i T V ,  K r a j o w ą  K o ­
m i s j ą  K o o r d y n a c y j n ą  R T V  NSZZ „Sol idarność" ,  
— u k r y w a n i e  p r z e d  załogą w y n i k ó w  p o k o n t r o l n y c h  NIK, 
— z r e a l i z o w a n i e  j e d y n i e  w 5 proc.  p o s t u l a t ó w  p r a c o w n i c z y c h ,  
— a w a n s o w a n i e  r e d a k t o r a  n a c z e l n e g o  d z i e n n i k a  T V  Celi-
c h o w s k i e g o ,  o d p o w i e d z i a l n e g o  za  p o l i t y k ę  m a n i p u l o w a n i a  i n ­
f o r m a c j a m i ,  
— u n i e m o ż l i w i e n i e  p r z e p r o w a d z e n i a  w r a d i u  i T V  t r a n s m i ­
s j i  I K Z D  NSZZ „Sol idarność" ,  

— z a g r o ż e n i e  u s u n i ę c i a  z p r a c y  d z i e n n i k a r z y  P o l s k i e g o  Rs-
d i a  s y g n a t a r i u s z y  l i s t u  o t w a r t e g o  do  słuchaczy,  
— i g n o r o w a n i e  z d a n i a  o r g a n i z a c j i  społecznych i z a w o d o w y c h ,  
— u p o w s z e c h n i a n i e  n i e p r a w d z i w y c h  i n f o r m a c j i  o i s tn ieniu  
gotowośc i  s t r a j k o w e j  l u b  z e  s t r a j k u  w K o m i t e c i e  ds.  R a d i a  
i T V  o r a z  o s t r a j k a c h  r a d i o w y c h  i t e l e w i z y j n y c h ,  
— s t w o r z e n i e  a t m o s f e r y  s t a n u  w y j ą t k o w e g o  w r a d i u  i t e l e w i ­
z j i  p o p r z e z  w y m u s z a n i e  d e k l a r a c j i  l o j a l n o ś c i  w o b e c  k i e r o w ­
n i c t w a ,  
— w y d a n i e  z a k a z u  w y j a z d u  d z i e n n i k a r z o m  z o ś r o d k ó w  r e g i o ­
n a l n y c h  n a  I K Z D  NSZZ „Sol idarność",  
— p u b l i c z n a  w y p o w i e d ź  z a w i e r a j ą c a  s t w i e r d z e n i e ,  ż e  w K o ­
m i t e c i e  ds .  R a d i a  i T V  k i e r o w n i c t w o  b ę d z i e  łamało p r a w o ,  
k i e d y  u z n a  to za s t o s o w n e ,  
— w p r o w a d z e n i e  n a  t e r e n  K o m i t e t u  d s .  R a d i a  i T V  służb m i ­
l i c y j n y c h ,  z m u s z a n i e  p r a c o w n i k ó w  do  pełnienia o b o w i ą z k ó w  
p o d  n a d z o r e m  t y c h  służb, 
— w s y t u a c j i  z a p o w i e d z i a n e g o  s p o t k a n i a  p r e z y d i u m  K K P  z 
L e c h e m  Wałęsą  n a  czele  z p r a c o w n i k a m i  R a d i a  i T e l e w i z j i  
w y d a n i e  z a k a z u  w p u s z c z a n i a  n a  t e r e n  K o m i t e t u  d s .  R a d i a  i 
T V  d e l e g a c j i  K K P ,  a t a k ż e  z a g r o ż e n i e  użyc ia  m i l i c j i  i w o j s k a  
w o b e c  w ł a s n y c h  p r a c o w n i k ó w ,  k t ó r z y  w z i ę l i b y  udział w t y m  
s p o t k a n i u .  

W odczuciu p r a c o w n i k ó w  R a d i a  i T V  członków NSZZ „So­
l i d a r n o ś ć "  p o l i t y k a  p r o g r a m o w a  i w e w n ę t r z n a  r e a l i z o w a n a  
przez  p r z e w o d n i c z ą c e g o  K o m i t e t u  d s .  R a d i a  i T V  Wł.  L o r e n c a  
zmierza  d o  n i e u c h r o n n e j  k o n f r o n t a c j i :  S y t u a c j a  w e w n ą t r z  R a  
d i a  i T V  i j e j  e f e k t  a n t e n o w y  d o  złudzenia p r z y p o m i n a j ą  
o k r e s  r z ą d ó w  M a c i e j a  Szczepańskiego.  

W ś w i e t l e  p o w y ż s z e g o  w o b e c  w y c z e r p a n i a  p r z e z  Z w i ą z e k  
w s z y s t k i c h  m o ż l i w y c h  f o r m  p o r o z u m i e n i a  z k i e r o w n i c t w e m  
K o m i t e t u  d s .  R a d i a  i T V  w c e l u  u n i k n i ę c i a  s y t u a c j i ,  w k t ó r e j  
m o ż e  d o j ś ć  do  g e n e r a l n e g o  załamania  p o r o z u m i e ń  społecznych 
ze  w s z y s t k i m i  tego  k o n s e k w e n c j a m i ,  w n o s i m y  o o d w o ł a n i e  
ob. L o r e n c a  ze  s t a n o w i s k a  p r z e w o d n i c z ą c e g o  K o m i t e t u  d s .  R a  
d ia  i T e l e w i z j i " .  (AS) 

REZOLUCJA 
K o m i s j a  Z a k ł a d o w a  NSZZ „Sol idarność"  w i m i e n i u  załogi 

O k r ę g o w e g o  P r z e d s i ę b i o r s t w a  P r z e m y s ł u  Mięsnego  w K o s z a ­
l i n i e  w y r a ż a  o s t r y  p r o t e s t  p r z e c i w k o  n i e u z a s a d n i o n y m  a t a k o m  
K C  P Z P R  n a  n a s z  Z w i ą z e k .  S t w i e r d z a m y ,  ż e  I i I I  t u r a  Z j a z  
d u  NSZZ „Sol idarność"  j e s t  i będz ie  n a s z y m  głosem w w a l c e  
0 p r a w d z i w ą  o d n o w ę .  M y  j a k o  n a r ó d  b ę d z i e m y  w a l c z y ć  o 
s w o j e  p r a w a  i godność  k a ż d e g o  P o l a k a  w m y ś l  hasła  „ w a l k a  
ze  s t a l i n i z m e m  w i e c z n i e  ż y w a " .  O ś w i a d c z a m y ,  ż e  d a l s z e  p r o ­
w o k a c j e ,  s t raszenie ,  p r z e d s t a w i a n i e  f a ł s z y w e g o  o b r a z u  s y t u a c j i  
k r a j u  p r z e z  P Z P R  s p o t k a  s i ę  ze  z d e c y d o w a n ą  o d p r a w ą  n a r o d u  
pol sk iego .  Za K o m i s j ę  Z a k ł a d o w ą  N S Z Z  „ S o l i d a r n o ś ć "  

L E S Z E K  K O Ł O D Z I E J  

ZJAZD WMANIPULOWANY 
Dnia 22.09.1981 r .  odbyło s i ę  w G d a ń s k u  pos iedzenie  P r e ­

z y d i u m  K K P .  J e d n ą  z o m a w i a n y c h  s p r a w  b y ł y  z n a j d u j ą c e  
s i ę  w S e j m i e  p r o j e k t y  u c h w a ł  o s a m o r z ą d z i e  p r a c o w n i c z y m  
1 p r z e d s i ę b i o r s t w i e  p a ń s t w o w y m .  W w y n i k u  d y s k u s j i  P r e z y ­
d i u m  K K P  w o p a r c i u  o u s t a l e n i a  s w o j e g o  pełnomocnika  
M. Gila s p r e c y z o w a ł o  s w o j e  s t a n o w i s k o  w f o r m i e  o ś w i a d c z e ­
n i a .  

P r e z y d i u m  K K P  u p o w a ż n i a  M. Gi la  d o  a k c e p t a c j i  n a s t ę p u ­
j ą c e j  f o r m u ł y  p o w o ł y w a n i a  i o d w o ł y w a n i a  d y r e k t o r ó w  p r z e d ­
siębiorstw państwowych: 

1) D y r e k t o r a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p a ń s t w o w e g o  p o w o ł u j e  i od­
w o ł u j e  R a d a  P r a c o w n i c z a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  b ą d ź  o r g a n  zało­
życie l sk i ,  W s t o s u n k u  d o  d e c y z j i  p o w o ł u j ą c e j  l u b  o d w o ł u j ą ­
c e j  d y r e k t o r a  o r g a n o m  w w .  p r z y s ł u g u j e  w z a j e m n e  p r a w o  do 
zgłoszenia u m o t y w o w a n e g o  s p r z e c i w u  w t e r m i n i e  n i e  p r z e ­
k r a c z a j ą c y m  d w ó c h  t y g o d n i .  

2) R a d a  M i n i s t r ó w  w p o r o z u m i e n i u  z e  z w i ą z k a m i  z a w o d o ­
w y m i  u s t a l i  l i s t ę  p r z e d s i ę b i o r s t w  o p o d s t a w o w y m  znaczeniu,  
w k t ó r y c h  w m y ś l  u s t ę p u  1 d y r e k t o r a  p o w o ł u j e  i o d w o ł u j e  
o r g a n  założycielski .  

3) W p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  użytecznośc i  p u b l i c z n e j  d y r e k t o r a  
p o w o ł u j e  i o d w o ł u j e  o r g a n  założycie lski  n a  z a s a d a c h  o k r e ś l o ­
n y c h  w u s t .  1. 

_4) W p r z y p a d k u  n i e u w z g l ę d n i e n i a  s p r z e c i w u ,  o r g a n o w i  k t ó  
r y  g o  wniósł  p r z y s ł u g u j e  p r a w o  zrwrócenia s i ę  o r o z s t r z y g n i ę ­
c ie  d o  s ą d u .  O r z e c z e n i e  s ą d u  j e s t  os ta teczne.  

W o d p o w i e d z i  n a  p o w y ż s z e  o ś w i a d c z e n i e  K K P  n a p ł y w a j ą  
w c i ą ż  l iczne  p r o t e s t y  „Siec i "  o k r e ś l a j ą c e j  o ś w i a d c z e n i e  j a k o  
o g r a n i c z a n i e  samodzie lnośc i  i s a m o r z ą d n o ś c i  p r z e d s i ę b i o r s t w .  

P r a c o w n c y  K o m b i n a t u  P e t r o c h e m i c z n e g o  w Płocku s t w i e r ­
d z a j ą ,  ż e  s a m o r z ą d  p r a c o w n i c z y  t o  s a m o o b r o n a  p r z e d  r u j n o ­
w a n i e m  g o s p o d a r k i .  

U c h w a l e n i e  p r z e z  S e j m  P R L  u s t a w y  o s a m o r z ą d z i e  i p r z e d ­
s i ę b i o r s t w i e  p a ń s t w o w y m  z g o d n e j  z d u c h e m  o ś w i a d c z e n i a  
P r e z y d i u m  K K P  m o ż e  d o p r o w a d z i ć  d o  r o z b i c i a  Z w i ą z k u  i po­
g r z e b a n i a  s z a n s y  w y j ś c i a  z l e r y z y s u  g o s p o d a r c z e g o .  

P r e z y d i u m  ZR Z i e m i  Ł ó d z k i e j  o k r ć ś l a  s t a n o w i s k o  K K P  
j a k o  s p r z e c z n e  z u c h w a ł a m i  I K Z D  NSZZ „Sol idarność" ,  ż ą ­
d a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  b y  P r e z y d i u m  K K P  w y c o f a ł o  s i ę  z z a ­
j ę t e g o  s t a n o w i s k a .  

P r z e d s t a w i c i e l e  w i e l u  K Z  NSZZ „ S o l i d a r n o ś ć "  p r z y ł ą c z a j ą  
s i ę  d o  p r o t e s t u  p r z e c i w k o  o ś w i a d c z e n i u  K K P ,  a w n i e k t ó r y c h  
w i ę k s z y c h  z a k ł a d a c h  m .  i n .  H u c i e  i m .  L e n i n a  p r z e p r o w a d z o ­
n e  r e f e r e n d u m  d o t y c z ą c e  s a m o r z ą d u  potwierdz iło  (92,4 proc.  
załogi) o p o w i e d z e n i e  s i ę  za  p o w o ł y w a n i e m  i o d w o ł y w a n i e m  
d y r e k t o r a  p r z e z  s a m o r z ą d  p r a c o w n i c z y .  

z tygodnia 

z tygodnia 
19.09.81 r .  D T V  p o i n f o r m o ­

wał,  ż e  p o  w y s t o s o w a n i u  p o ­
słania  d o  l u d z i  p r a c y  E u r o p y  
W s c h o d n i e j  p r z e z  I K Z D  
NSZZ „ S o l i d a r n o ś ć "  26 o s ó b  

opuściło s z e r e g i  Z w i ą z k u  w 
Zakładach  P o r c e l a n y  Stoło­
w e j  w Ćmie lowie .  Z g o d n i e  z 
^ ś w i a d c z e n i e m  p r z e d s t a w i c i e ­
l a  ZR „Ziemia S a n d o m i e r s k a "  
o w e  26 o s ó b  w y s t ą p i ł o  z e  
Z w i ą z k u  w o k r e s i e  o d  s t y c z ­
n i a  d o  w r z e ś n i a  b r .  — w t y m  
też o k r e s i e  „ S o l i d a r n o ś ć "  
„Ziemi S a n d o m i e r s k i e j "  p o ­
w i ę k s z y ł a  s w e  s z e r e g i  o 1180 
n o w y c h  członków. N a t o m i a s t  
p o  o ś w i a d c z e n i u  B i u r a  Pol i  
t y c z n e g o  K C  P Z P R ,  do  
Z w i ą z k u  w t y m  r e g i o n i e  w s t ą  
piło d a l s z y c h  20 o s ó b .  

„Sol idarność"  k a t o w i c k i e g o  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  O P A M ,  po­
p i e r a  w l i śc ie  d o  ZR „ M a z o w  
s z e "  a k c j ę  w a r s z a w s k i e g o  
BUDOPOLU z m i e r z a j ą c ą  d o  
z m i a n y  przeznaczenia  w z n o s z o  
n y c h  o b i e k t ó w  k o s z a r  ZOMO 
n a  szpi ta l .  W l i śc ie  p o d k r e ś l a  
s ię,  ż e  d o  d z i ś  n i e  został p r z e  
k a z a n y  społeczeńs twu  n o w o  
w y b u d o w a n y  g m a c h  K W  M O  
w K a t o w i c a c h .  

22.09.81 r .  n a  s t r y c h u  b u d y ń  
k u  M K R  Z i e m i a  R a d o m s k a  
w y b u c h ł  pożar .  W c h w i l i  w y ­
b u c h u  p o ż a r u  p r a c o w n i c y  
M K R  z a t r z y m a l i  n a  t e r e n i e  
b u d y n k u  m ę ż c z y z n ę  w s t a n i e  
n i e t r z e ź w y m ,  k t ó r e g o  p r z y b y ­
ły p a t r o l  MO zabrał  n a  k o m i  
s a r i a t  w ce lu  przesłuchania .  
Z i n f o r m a c j i  u z y s k a n y c h  o d  
k o m e n d a n t a  W o j .  S t r a ż y  P o ­
ż a r n e j  płk. M. G a j e w s k i e g o  
w y n i k a ,  ż e  i s t n i e j e  p o d e j r z e ­
n i e  zaprószenia  o g n i a  w b u ­
d y n k u ,  a t y m  s a m y m  p o d e j ­
r z e n i e  d o k o n a n i a  a k c j i  p r o w o  
k a c y j n e j .  M i e j s c e  p o ż a r u  i 
p r z e d m i o t y  b a d a j ą  e k s p e r c i  
P r o k u r a t u r y  W o j e w ó d z k i e j  w 
R a d o m i u .  

23 b m .  odbyło s i ę  pos iedze­
n i e  K r a j o w e j  K o m i s j i  K o o r d y  
n a c y j n e j  Nieza leżnego  Zrzesze  
n i a  S t u d e n t ó w ,  n a  k t ó r y m  
o m a w i a n e  b y ł y :  s t a n o w i s k a  
N Z S  w o b e c  os ta tnich  p o s u ­
nięć M i n i s t e r s t w a  N a u k i  i 

S z k o l n i c t w a  W y ż s z e g o  i T e c h  
n i k i  w p r a w i e  u s t a w y  o s z k o l  
n i c t w i e  w y ż s z y m ,  p r z y g o t o w a  
n i a  d o  g r u d n i o w e g o  z j a z d u  
NZS, s t a n  p r a c  n a d  p o w s t a ­
j ą c y m  t y g o d n i k i e m  N Z S  i i n  
n e  s p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .  

W ł a d z e  P R L  odmówiły  w i z  
w j a z d o w y c h  z a p r o s z o n y m  n a  
d r u g ą  t u r ę .  K Z D  N S Z Z  „Soli 
d a r n o ś ć "  p r z e d s t a w i c i e l o m  
A F L - C I O  — n a j w i ę k s z e j  a m e  
r y  k a ń s k i e j  c e n t r a l i  z w i ą z k o ­
w e j ,  a t a k ż e  p r z e d s t a w i c i e l o m  
I n t e r n a t i o n a l  T e x t i l e  W o r k e r  
o r a z  I n t e r n a t i o n a l  C o n f e d e r a -
t i o n  Of F r e e  T r a d e  Union. 
O s o b y ,  k t ó r e  w i z y  o t r z y m a ł y  
w c z e ś n i e j ,  zostały p o i n f o r m o ­
w a n e  o ich  a n u l o w a n i u .  

22. b m .  Z a r z ą d  R e g i o n u  M a  
z o w s z e  s k i e r o w a ł  d o  S e j m u  
P R L  uchwałę,  w k t ó r e j  w r a z  
z d e l e g a t a m i  n a  Z j a z d  K r a j o  
w y  s k ł a d a  o s t r y  p r o t e s t  p r z e  
c i w k o  p r ó b o m  w p r o w a d z e n i a  
d o  U s t a w y  o z w i ą z k a c h  z a w o  
d o w y c h  p u n k t u  u m o ż l i w i a j ą ­
cego w ł a d z o m  p a ń s t w o w y m  
r o z w i ą z a n i e  z w i ą z k u .  U c h w a ł a  
p o d k r e ś l a ,  ż e  w i ę k s z o ś ć  człon 
k ó w  „ S o l i d a r n o ś c i "  u z n a  
w p r o w a d z e n i e  t e g o  p u n k t u  j a  
k o  z a m a c h  n a  s w o b o d y  z w i ą ż  
k o w e .  

STR. 2 „SIERPIEŃ 80" NR 19 (37) 



W d n i a c h  9—12.09 b r .  od­
b y w a ł  się  w Łodzi Ogólnopol­
s k i  Z j a z d  Polskiego T o w a r z y ­
s t w a  Socjologicznego. Z j a z d y  
tak ie  m a j ą  m i e j s c e  co cztery 
la ta  i są  p o m y ś l a n e  j a k o  f o ­
r u m  w y m i a n y  doświadczeń 
i os iągnięć  polskich socjolo­
g ó w .  

Ponieważ  nie j e s t  możl iwa  
o b i e k t y w n a  ocena tego, co 
dziano sie  w c iągu czterech 
dni  Zjazdu,  w s z y s t k o  co da 
s ię  na ten temat  powiedzieć 
w k r ó t k i m  a r t y k u l e ,  będzie  
garścią osobistych i r a c z e j  
luźnych r e f l e k s j i .  

Na Z jazd  w y b r a ł e m  się z 
— j a k  s ię  późnie j  okazało — 
w y g ó r o w a n y m i  oczekiwania­
m i .  P r z y c h y l n e  okoliczności 
sprawiły,  iż od s ierpnia  
1981 r .  z a j m u j ę  s i ę  prob lema 
t y k ą  „Sierpnia",  oczek iwa­
łem więc,  iż oto będzie o k a ­
z ja ,  żeby zgłębić zagadnienie  
do końca,  m ó w i ą c  brzydko,  

żeby z a m k n ą ć  w y d a r z e n i a  
s ierpniowe w teoretycznych 
ramkach.  Upoważniał mnie  
do tego  szy ld,  pod j a k i m  
z a p r o j e k  towa  n o  Z j a zd: „S o c -
jolotgia polska wobec  proble­
m ó w  społecznych k r a j u " .  Po­
wziąłem n a w e t  plan, a b y  
t r a k t u j ą c  poszczególne kon­
cepc je  j a k o  u j ę c i a  niepełne, 
w y n i k a j ą c e  z p r z y j ę c i a  o k r e ś ­
lonych założeń, s t w o r z y ć  n a  
własny  (tymczasem) użytek  
u j ę c i e  s y n t e t y z u j ą c e  n a j b a r ­
d z i e j  w a r t o ś c i o w e  e lementy  
t y c h  koncepcji .  

P l a n  mój ,  niestety,  nie po­
wiódł się. To bowiem,  co za­
sługiwało n a  miano teorii  
socjologio z n e j  przez duże T, 
było m i  znane wcześnie j .  Tu­
t a j  można w y m i e n i ć  tak ie  na­
zwiska  j a k :  J a d w i g a  Stanisz­
kis,  Leszek  Nowak,  S t e f a n  
Nowak o r a z  b y ć  może inne 
osoby,  k tórych  nie  było m i  
dane słuchać, b o w i e m  Z j a z d  
był pomyś lany  t a k ,  że a b y  
,,zaliczyć" pre legenta  X ,  trze 
b a  było r e z y g n o w a ć  z p r e ­
legentów Y ,  Z. 

Z j a z d  stał się przedmiotem 
k r y t y c z n y c h  u w a g  od p i e r w ­
szego momentu.  Ich indeks  
j e s t  n i e z w y k l e  bogaty .  W k u -

c.d. z e  str.  2 

6) w y b ó r  członków P r e z y ­
dium spośród członków Komi 
sjd K r a j o w e j .  

2. Liczbę  członków P r e z y ­
dium o k r e ś l a  K o m i s j a  K r a j o  
w a .  Pracami  Prezydium kie­
r u j e  przewodniczący K o m i s j i  
K r a j o w e j .  

3. Prezydium czuwa n a d  
w y k o n a n i e m  uchwał K o m i s j i  
K r a j o w e j ,  k i e r u j e  pracą b i u r a  
•i d o k o n u j e  czynności p r a w ­
nych.  

4. W skład K o m i s j i  K r a j o ­
w e j  wchodzą:  

a )  przewodniczący K o m i s j i  
K r a j o w e j ,  

fe) przewodniczący zarządów 
reg ionalnych,  

c) osoby  w y b r a n e  przez  
Z j a z d .  

5. K a d e n c j a  K o m i s j i  K r a j o ­
w e j  t r w a  2 la ta .  
Ust.  2 § 22 m ó w i ą c y  o w a l ­
nych  zebraniach  d e l e g a t ó w  
o t r z y m u j e  brzmienie :  „Ses je  
WZDR z w o ł u j e  Zarząd.  O czę 
stotl iwości  s e s j i  z w y c z a j n y c h  
rozs t rzyga  WIZD. Zarząd m u s i  
zwołać s e s j ę  n a d z w y c z a j n ą  n a  
w n i o s e k  K o m i s j i  Rewizyjnej : ,  
k o m i s j i  zakładowych, r e p r e ­
zentu jących  co n a j m n i e j  1/5 

l u a r a c h  panowała  dość p o w ­
szechna opinia,  iż za m e r y t o ­
ryczny  poziom częściową w i ­
n ę  ponosi zła organizac ja  — 
odnosiło s ię  wrażenie,  iż w y ­
głaszane r e f e r a t y  pisane s ą  
na zamówienie.  Można założyć 
hipotetycznie, iż organizato­
rzy,  a b y  w y w i ą z a ć  się  ze 
s w y c h  o b o w i ą z k ó w ,  poszuki­
w a l i  r e f e r e n t ó w  i p r z y j m o w a ­
li z o t w a r t y m i  ramionami  
w s z y s t k i c h  chętnych. W g r o ­
nie przyjaciół,  pół żar tem pół 
ser io  z a s t a n a w i a l i ś m y  się, 
dlaczego n ie  „ p r o d u k u j e m y  
s ię"  z w ł a s n y m i  r e f e r a t a m i  
i doszl iśmy do< wniosku,  iż  
b r a k u j e  n a m  niezbędne j  do 
tego bezczelności. 

Z powyższych u w a g  n a s u ­
w a  s ię  wniosek,  że socjologia  
polska  j e s t  bezradna  w o b e c  
problemów społecznych k r a j u ,  
a pros tym tego dowodem 
j e s t  f a k t ,  iż nie  sprostała 
moim (i nie  tyko) oczek iwa­

niom. T a k a  ocena dominowa­
ła w t rakcie  t r w a n i a  Z j a z d u  
i t a k a  j e s t  s formułowana  w 
p u b l i k a c j a c h  p r a s o w y c h .  Kie­
d y  j e d n a k  obecnie, pisząc ni­
n i e j s z y  a r t y k u ł  z a s t a n a w i a m  
się n a d  tym,  dochodzę do 
wniosku,  iż to m o j e  oczek iwa­
nia były niesłuszne. Czy moż­
na b o w i e m  oczekiwać  od soc­
jo logów s p ó j n e j  teoretycznie 
a zarazem pełnej  anal izy  soc­
jologicznej  w y d a r z e ń  s ierp­
niowych i późniejszych,  jeżel i  
s tanowią  oni cząstkę (i to 
n i e r a z  istotną) tych  w y d a ­
rzeń. Dla przykładu  — w y ­
s tąpienie  d r a  J a n a  Strzelec-
skiegO ! n iewie le  miało w s p ó l ­
nego z teorią socjologiczną, 
j e d n a k  nie  dlatego, że j e s t  on 
słabym socjologiem (w środo­
w i s k u  socjologów zaliczany 
j e s t  do  czołówki), a l e  dlatego 
przypuszczalnie,  że j e s t  eks­
p e r t e m  „Solidarności",  w 
z w i ą z k u  z czym przedmiotem 
s w o j e j  r e f l e k s j i  każdorazowo 
czyni a k t u a l n ą  s y t u a c j ę ,  a b y  
w n i e j  znaleźć j a k  n a j l e p s z e  
m i e j s c e  dla „Solidarności".  
Działa w i ę c  w roli  socjologa 
p r a k t y k a ,  a n i e  teoretyka,  
j a k k o l w i e k  z a p e w n e  z teori i  
korzys ta  po to, a b y  j a k  n a j -

de legatów n a  WZiDR. Jeś l i  Za 
r z ą d  nie zwoła WZDR w cią 
g u  mies iąca  od złożenia w n i o  
s k u  z w o ł u j e  g o  K o m i s j a  Re­
w i z y j n a .  

§ 30 — S t r u k t u r ę  o r a z  zasa  
d y  powoływania  i f u n k c j o n o ­
w a n i a  s e k c j i  zawodowych,  
b r a n ż o w y c h  i innych okreś la  
j ą  r e g u l a m i n y  w e w n ę t r z n e  
uchwalone  przez  K o m i s j ę  K r a  
j o w ą .  

W § 33 m ó w i ą c y m  o t r y b i e  
p o d e j m o w a n i a  a k c j i  s t r a j k o ­
w e j  d o d a j e  s i ę  w punkcie  3 
zdanie :  

,/Decyzję o podjęc iu  s t r a j k u  
o zasięgu ponadregionalnym 
p o d e j m u j e  K o m i s j a  K r a j o w a " .  

Zarząd Regionu „Pobrzeże" 
ratyfikował powyższe zmiany 
w głosowaniu jawnym. Z 
aprobatą nie spotkała się je­
dynie poprawka, mówiąca o 
możliwości podwójnej przyna 
leżności związkowej chłopo­
robotników. 

W s z y s t k i e  poprawki,  i uzu  
pełnienia będą  prawomocne  
ty lko  w t e d y ,  g d y  zostaną za­
a k c e p t o w a n e  p r z e z  co n a j ­
m n i e j  połowę1 r e g i o n ó w  s k u ­
p i a j ą c y c h  co n a j m n i e j  poło­
w ę  członków Z w i ą z k u .  

t r a f n i e j  d e f i n i o w a ć  s y t u a c j ę .  
T o  s a m o  można powiedzieć 
o w i e l u  innych socjologach-
-ekspertach,  a ponieważ  (nie 
p r z y p a d k o w o )  t a k  s i ę  złoży­
łoś że s ą  nimi ci n a j b a r d z i e j  
cenieni, w i ę c  p r a w d o p o d o b ­
nie n a  dobre  anal izy  teore­
tyczne p r z y j d z i e  n a m  pocze­
k a ć  do  czasu, k i e d y  w y d a r z e ­
nia s ierpniowe będą j u ż  t y l ­
ko historią.  

S k o r o  j u ż  j e s tem przy  soc-
jologach-eksipertach, to trze­
b a  powiedzieć, że w czasie 
Z j a z d u  b y l i  w r ę c z  rozchwy­
t y w a n i  przez  uczestników. 
W y s t ą p i e n i e  dr  Strzeleckiego, 
a w ł a ś c i w i e  j a k  g d y b y  k o n ­
f e r e n c j a  p r a s o w a  n a  t e m a t  
tego, co a k t u a l n i e  działo się  
na Zjeździe  „Solidarności"  
w G d a ń s k u  (był j e d n y m  z 
k i l k u  socjologów e k s p e r t ó w ,  
którzy  p r z y j e c h a l i  na s w ó j  
odczyt,  b y  z a r a z  potem w r ó ­
cić), zamias t  15 m i n u t  t r w a ­

ła d w i e  godziny.  Można po­
wiedzieć, że uczestników 
Z j a z d u  b a r d z i e j  interesowało, 
co w d a n e j  chwil i  d z i e j e  s ię  
n a  Zjeździe  w Gdańsku,  a 
w i ę c  f a k t y ,  m n i e j  n a t o m i a s t  
wygładzone r e f e r a t y  teoretycz­
ne. Świadczy  to chyba  o tym,  
że j u ż  w czasie Z j a z d u  soc­
jologowie  uświadomil i  sobie, 
że na ana l izy  teoretyczne 
j e s t  jeszcze za wcześnie.  W y ­
b i t n y m  w y j ą t k i e m  j e s t  t u t a j  
J a d w i g a  Staniszkis ,  k t ó r e j  
analiza w y d a r z e ń  od' S ierpnia  
do Chwili obecnej ,  została 
p r z y j ę t a  bardzo ciepło, a w 
•kuluarach można było usły­
szeć t a k i e  s twierdzenia,  j a k  
np.: „po j e j  r e f e r a c i e  roz­
jaśniło m i  s i ę  w głowie".  Moż­
na oczywiśc ie  t u t a j  polemi­
zować, s t a w i a j ą c  ciężki za­
rzut, iż ana l iza  pełna j e s t  
teoretycznych k o n s t r u k t ó w  
o r a z  n o w y c h  po jęć  q u a s i  soc­
jologicznych, k tóre  za bardzo  
nie m a j ą  s i ę  do rzeczywistości  
empiryczne j .  Jeżel i  n a w e t  j e s t  
to p r a w d ą ,  to  t y m  w i ę k s z e  
b r a w a  dla  autorki ,  że udało 
s ię  j e j  zamydl ić  oczy w i ę k ­
szości soc jo logów obecnych 
na odczycie c/a. R e f e r a t u  j e j  
nie da  s ię  s t reścić  w krót­
k i m  a r t y k u l e ,  nie będę  w i ę c  
go przytaczać.  •Na całe j  l inii  zawiódł pro­
f e s o r  A n d r z e j  T y m o w s k i .  
J e g o  w y s t ą p i e n i e  można spro­
wadzić  do j edne j ,  w s z y s t k i m  
z n a n e j  i s k ą d i n ą d  słusznej  te­
zy, ż e  z p u s t e g o  to i Salomon 
nie n a l e j e .  Apelował  w i ę c  
(do „Solidarności'") o u m i a r ,  
t a k  j a k b y  nie  słyszał n i c  o 
apelu  „Solidarności"  o prze­
pracowanie  dodatkowych  oś­
miu sobót, o r a z  o j e j  i n i c j a ­
t y w a c h  samorządowych.  Pro­
f e s o r  T y m o w s k i  j e s t  socjolo­
giem niezależnym, w z w i ą z k u  
z t y m  n i e  należy  j e g o  w y ­
powiedzi1  t r a k t o w a ć  j a k o  a t a ­
k u  na „Solidarność" z, pozy­
c j i  p rzec iwnika .  Można sądzić, 
że p r o f .  T y m o w s k i  p r e t e n d u ­
j e  d o  ro l i  niezależnego a r b i t r a  
k t ó r y  j a k  trzeba,  t o  n a  w y ­
m y ś l a  i „Solidarności"  i w ł a ­
dzom. 

J a k  do t e j  {>ory s p ó j n e  pod 
w z g l ę d e m  teoretycznym a n a ­
l izy procesów zachodzących 
w społeczeństwie p o l s k i m  
przedstawi l i  p r o f .  S t e f a n  No­
w a k  z Uniwersy te tu  W a r ­
s z a w s k i e g o  o r a z  prof .  L e s z e k  
NoWak z U n i w e r s y t e t u  Po­
znańskiego.  Obie  t e  koncep­
c j e  m o ż n a  p o t r a k t o w a ć  j a k o  
w z a j e m n i e  komplementarne,  
uzupełnia jące  się. Sukces  obu 
ujęć* j e s t  t y m  w i ę k s z y ,  że 
ic?h zasadniczy trzon był s f o r ­
mułowany jeszcze przed „Sier­
pniem".  W y d a r z e n i a ,  k tórych  
uczestnikami j e s t e ś m y  po 
sierpniu,  w pełni p o t w i e r d z a ­
ją ich słuszność, jednocześnie 
p o z w a l a j ą  na dalsze, twórcze  
r o z w i j a n i e .  Można powiedzieć, 
iż obie  koncepcje  tworzą  nie­
zła r a m y  teoretyczne d l a  
anal izy  zachodzących obecnie 
procesów. P r z y j r z y j m y  się i m  
w n a j w i ę k s z y m  skrócie.  W d u ż e j  m i e r z e  w oparciu  

o b a d a n i a  empiryczne  p r o w a ­
dzone w d r u g i e j  połowie la t  
s iedemdziesiątych,  prof .  Ste­
f a n  N o w a k  sformułował taką  
oto diagnozę społeczeństwa 
polskiego t a m t y c h  la t :  było 
ono zatomizowane,  tzn. zasad 
niczo składało s i ę  z jedno­
s t e k  oraz wspólnot  p ie rwot­
nych (rodzin, k r ę g ó w  koleżeń 
skich). Poza tym,  g r u p ą  w 
sensie  socjologicznym (z któ­
r ą  jednostki  i d e n t y f i k o w a ł y  
się, w k t ó r e j  istniała ś w i a d o ­
mość „my") — był naród.  
Autentyczna  w i ę ź  narodowa  
mogła m a n i f e s t o w a ć  s ię  r e ­
alnie, j e d y n i e  w t y c h  n i e w i e l  
k ich g r u p a c h  n i e f o r m a l n y c h .  
Poza nimi  istniała próżnia 
społeczna, b o w i e m  z f a s a d o ­
w y m i  organizac jami  identy f i ­
k o w a l i  s ię  j e d y n i e  ich zarząd 
cy.  Po  Sierpniu  s y t u a c j a  u leg  
ła zasadnicze j  zmianie.  Spo­
łeczeństwo zintegrowało s ię  w 
„Solidarności",  a t a k ż e  w in­
nych organizac jach czy s t ó w a  
rzyszeniach, k tóre  odzyskały 
autentyczność i tożsamość. 
Na u w a g ę  z a s ł u g u j e  w y z n a ­
nie, k t ó r e  uczynił S.  Nowak,  
stwierdził  on mianowicie,  iż 
przez w i e l e  l a t  for sował  w 
socjologii  p o l s k i e j  "badanie  
świadomości  społecznej ( w a r ­
tości społeczne, postawy),  
miał b o w i e m  poczucie iż r e ­
a lne  zachowania  ludzkie  nie  
są  w y r a z e m  autentycznych dą 
żeń (te ostatnie  nie  mogły 
s ię  manifestować).  Ponieważ  
Sierpień zasadniczo zmienił 
ten  s t a n  rzeczy, przed socjo­
logami  otwarła  s ię  p e r s p e k t y  
w a  b a d a n i a  zachowań i dzia­
łań ludzkich j a k o  w y r a z ó w  
autentycznych postaw,  a s p i r a ­
c j i  oraz  dążeń jednostek  i 
g r u p  społecznych. 

O b r a z  społeczeństwa pol­
sk iego  z a r y s o w a n y  przez S. 
N o w a k a  posłużył M. Latosz-
k o w i  i mnie  do s f o r m u ł o w a ­
nia  d a l e j  idących t w i e r d z e ń  
nt. zachodzących obecnie  pro­
cesów, k t ó r e  przeds tawi l i śmy 
(ustami M. Latoszka)  n a  Z jeź­
dzie w r e f e r a c i e  pt .  „ W y d a -
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Z tygodnia 
na tydzień 
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K Z  Przeds ięb iors twa  Robót 
Górniczych w Mysłowicach po 
d a j e  do ogólne j  wiadomości,  
że 21 w r z e ś n i a  br .  d w ó c h  
członków ZKR M. Góra i R. 
Rachunek  ot rzymal i  w e z w a ­
nie do P r o k u r a t u r y  Rejono­
w e j  w Mysłowicach, gdzie  p o  
i n f o r m o w a n o  ich, że  oskarże­
ni  są z a r t y k u ł u  283 p a r a g r a f  
3, k t ó r y  głosi: „Kto n a  t e r y ­
t o r i u m  P R L  znieważa  osobę 
przedstawicie la  obcego pań­
stwa...".  Oskarżenie  z w i ą z a n e  
j e s t  z w y d a w a n i e m  w zakła­
dzie  gazetki  NSZZ „Solidar­
ność".  

Zjednoczenie Polskie  w A f  
r y c e  Płd. poinformowało, że 
przesyła d o  Polski  kontener  
z a w i e r a j ą c y  10.314 k g  ż y w ­
ności. Ż y w n o ś ć  t a  będzie  roz­
d y s p o n o w a n a  w całości n a  
obszarze  diecezj i  g d a ń s k i e j .  

W dniach 14—21 paździer­
n i k a  b r .  n a  zaproszenie pię­
ciu f r a n c u s k i c h  organizac j i  
z w i ą z k o w y c h  (CFDT, CGT, 
FEN, CFTC, CGT-FO), u d a  
s i ę  do  F r a n c j i  d e l e g a c j a  
NSZZ „Solidarność" n a  czele 
z Lechem Wałęsą.  W i z y t a  
posłuży w z a j e m n e j  w y m i a n i e  
doświadczeń i pozwoli  n a  bl iż  
sze zapoznanie s ię  f r a n c u s k i c h  
z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h  z na­
s z y m  związkiem.  W p r o g r a ­
m i e  w i z y t y  przewidziano j e ­
d e n  dzień p o b y t u  w północ­
n e j  Franc j i ,  gdzie  d e l e g a c j a  
„Solidarności"  spotka  s ię  z 
tamte j szą  Polonią. 

18 bm.  załoga kopalni  „1 
M a j a "  w Wodzisławiu Ślą­
s k i m  wzięła udział w r e f e r e n  
dum, którego  przedmiotem 
był s ta tu t  s a m o r z ą d u  p r a c o w ­
niczego, o p r a c o w a n y  w opar­
ciu  o p r o j e k t  „Sieci". W w y ­
n i k u  r e f e r e n d u m ,  w k t ó r y m  
wzięło udział 4795 pracowni­
k ó w  (na 6812 zatrudnionych) 
zdecydowana  większość  (4515) 
opowiedziała s ię  z a  propono­
w a n y m  statutem.  Biorąc pod 
u w a g ę  w y n i k i  r e f e r e n d u m  K Z  
samorządu pracowniczego ko­
palni  zwróciła s ię  d o  posłów 
s w o j e g o  okręgu,  b y  głosowali 
n a  p r o j e k t  u s t a w y  o samorzą­
dzie zgodnie z w o l ą  swoich 
w y b o r c ó w .  

J a n  R u l e w s k i  sk ierował  do 
min. Zdzisława Kras ińsk iego  
teleks,  w k t ó r y m  s twierdza,  
że» zgodnie z wcześn ie j szymi  
d w u s t r o n n y m i  us ta leniami  
w s z y s t k i e  p o d w y ż k i  miały 
był konsul towane  ze społe­
czeństwem, nie  stało s ię  t a k  
j e d n a k  w p r z y p a d k u  p o d w y ż k i  
cen n a  r y b y  słodkowodne. Nie 
ukazała s ię  r ó w n i e ż  d o  dnia  
dzis ie j szego broszura  z w a ­
r i a n t a m i  p o d w y ż e k  cen. 

W nocy z 23/24 bm. nie­
znani  s p r a w c y  s k r a d l i  us ta­
wioną przed b r a m ą  n r  2 
Stoczni G d a ń s k i e j  im. Lenina  
s k a r b o n k ę  z a w i e r a j ą c ą  d a t k i  
pieniężne społeczeństwa n a  
r e n o w a c j ę  i k o n s e r w a c j ę  pom 
n i k a  poległych stoczniowców 
w grudniu .  1970. Mil ic ja  O b y  
w a t e l s k a ,  k tóra  przystąpiła  
do czynności ś ledczych odna­
lazła rozbitą s k a r b o n k ę  p r z y  
stoczniowym płocie opróżnio­
ną z banknotów.  

• 
24.09.br. był k o l e j n y m  

dniem procesu  p r z y w ó d c ó w  
KPN.  Leszek  Moczulski  od­
powiadał n a  p y t a n i a  obroń­
c ó w  dot.  m.  in. p r a c y  „Rewo-
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rżenia  s ie rpniowe  w ś w i e t l e  
wspomnień  uczestników s t r a j ­
k ó w " .  O t o  niektóre  z nich:  w 
w y n i k u  d o k o n u j ą c e j  s i ę  inge­
r e n c j i  społecznej, społeczną 
realność  o d z y s k u j ą  p e w n e  s ta  
łe d l a  n a s z e j  k u l t u r y  narodo­
w e j  war tośc i  i n o r m y  (wol­
ność słowa i wyznania ,  p r a ­
worządność,  godność jednost­
k i  i j e j  rea lność  j a k o  pod­
miotu społecznego, współdzia­
łanie). P o n i e w a ż  p r z e d  S ierp­
niem społeczeństwo było zato 
mizowane,  nie  było w s tanie  
uruchomić  społecznych san­
kc j i ,  k t ó r e  s tałyby  n a  s t raży  
tych wartości .  

Koncepc ja  p r o f .  Leszka  No­
w a k a  j e s t  zupełnie i n n e j  p ro  
wenienc j i  teoretycznej .  Jeżel i  
w p o w y ż e j  z a r y s o w a n y m  u j ę ­
ciu kładzie s i ę  nacisk  n a  in­
t e g r a c j ę  społeczną, to t u t a j  
p o d s t a w o w y m  pojęc iem j e s t  
k o n f l i k t  k l a s o w y .  L e s z e k  No­
w a k  d o k o n u j e  t w ó r c z e j  re in-
terpre tac j i  M a r k s a ,  k t ó r a  w 
n a j w i ę k s z y m  skrócie  polega 
n a  odmiennym u j ę c i u  k l a s y  
społecznej. Jeże l i  w g  M a r k s a  
po laryzac ja  k l a s o w a  j e s t  w y ­
znaczona przez posiadanie  i 
nieposiadanie ś r o d k ó w  produ­
k c j i ,  to  L e s z e k  N o w a k  zakła­
d a  w y s t ą p i e n i e  t a k i e j  po la ry­
zac j i  r ó w n i e ż  w w y m i a r z e  
udziału i b r a k u  udziału w e  
władzy.  Jeże l i  M a r k s o w s k a  
anal iza  podporządkowana  b y ­
ła idei zniesienia k l a s  społecz 
nych, to  b rakowało  w n i e j  
i s totnego elementu, j a k i m  j e s t  
twierdzenie  o k lasotwórcze j  
f u n k c j i  władzy.  Otóż j e s t  t a k  
— zdaniem L .  N o w a k a  — 
że monopolizacja władzy,  tzn. 
zdominowanie polityczne spo­
łeczeństwa przez określoną 
g r u p ę  (władców), g e n e r u j e  m o  
nopolizację d w ó c h  pozosta­
łych, głównych s f e r  życia 
społecznego: s f e r y  ekonomiki 
oraz s f e r y  świadomości .  W 
ten sposób k l a s a  władców 
przeradza  s ię  w k l a s ę  „trój­
p a n ó w .  

Przed Sierpniem doszło do 
s i l n e j  po laryzac j i  społecznej  
n a  k l a s ę  t r ó j p a n ó w  oraz spo­
łeczeństwo. Obecna s y t u a c j a  
j e s t  nieco inna,  b o w i e m  wczo  
r a j s z a  k l a s a  t r ó j p a n ó w  straciła 
kontrolę  n a d  s f e r ą  świadomo­
ści, obecnie zaś  s t a r a  s i ę  ona 
dopuścić do u t r a t y  monopolu 
ekonomicznego. 

T a k  w n a j w i ę k s z y m  skrócie  
p r z e d s t a w i a  s i ę  teoria  L. No­
w a k a .  J e j  is totny w a l o r  pole­
g a  n a  tym,  ż e  umożl iwia  do­
konanie  przyb l iżone j  progno­
zy dalszego r o z w o j u  w y p a d ­
k ó w .  K l a s a  w ł a d c ó w  z a  w s z e l  
k ą  cenę będzie  dążyła do 
u t rzymania  kontrol i  n a d  eko­
nomiką (kwes t ia  sposobu po­
w o ł y w a n i a  d y r e k t o r ó w  j e s t  
t u  zasadnicza.  P o n i e w a ż  j e d ­
n a k  ekonomika w r ę k u  wład­
c ó w  j e s t  n i e e f e k t y w n a  (mało 
elastyczna, f u n k c j o n u j ą c a  nie­
zależnie l u b  w b r e w  p r a w o m  
ekonomicznym, n ie  k o r z y s t a j ą  
ca z t w ó r c z e j  i n w e n c j i  spo­
łeczeństwa oraz  e w e n t u a l n e j  
społecznej mobilizacji),  s y t u a ­
c j a  ekonomiczna k r a j u  z dnia  
n a  dzień będzie  s i ę  pogarszać  
i n ie  będzie  z tego żadnego 
w y j ś c i a .  K a p i t a n  o k r ę t u  o 
n a z w i e  „Polska",  z pełnią 
władzy zatonie w r a z  z okrę­
tem. J e s t  to  w e r s j a  p e s y m i ­
styczna, k tóra  j e s t  jednocze­
śnie  n a j b a r d z i e j  rea lna.  Mo­
ż l i w e  są j a k i e ś  rozwiązania  
pośrednie  np. p r a w i e  niereal­
ne odzyskanie  przez władzę  
z a u f a n i a  oraz  społeczna mobi 
l izacja  do  l e p s z e j  pracy .  
Układ t a k i  f u n k c j o n o w a ł b y  
z a p e w n e  bardzo  krótko,  bo­
w i e m  mobi l izac ja  do w y d a j ­
n i e j s z e j  p racy,  p r z y  n ierespe  
k t o w a n i u  p r a w  ekonomicz­
nych (rynkowych)  s p o w o d o w a  
łaby głównie w z r o s t  kosztów 
(zużycie s u r o w c ó w  i energii).  
I t a k  możemy snuć różne w a ­
r i a n t y  rozwiązań,  aż  do w p r o  
w a d z e n i a  gospodarki  w o j e n ­
n e j  włącznie, k tóra  może b y ­
łaby e f e k t y w n a ,  g d y b y  to b y ­
ła w o j n a  przec iwko zewnętrz  
n e m u  w r o g o w i  a n i e  przeciw­
k o  społeczeństwu. W e r s j a  

optymistyczna zakłada, że k a ­
p i t a n  n ie  chce zatonąć w r a z  
z okrętem, w z w i ą z k u  z czym 
czyni załogę (wraz  z sobą) 
s u w e r e n n y m  j e g o  gospodarzem. 
J e s t  jeszcze t a k a  możliwość, 
że teoria  L. N o w a k a  j e s t  z 
g r u n t u  f a ł s z y w a ,  co znalazło­

b y  p e w n e  potwierdzenie,  g d y  
b y  obecne władze  w m y ś l  t e  
orii M a r k s a  uspołeczniły środ 
k i  p r o d u k c j i  o raz  ś rodki  ma­
s o w e j  komunikac j i ,  spełnia jąc  
w t e n  sposób s w o j ą  historycz­
ną, r e w o l u c y j n ą  m i s j ę .  

JANUSZ ISKIER.SKI 

Z FF?AC ODDZSAŁU 

W dniu 10 w r z e ś n i a  b r .  odbyło się  zebranie  de legatów Od­
działu Koszal ińskiego NSZZ ,Solidarność".  W w y n i k u  przepro 
wadzonych w y b o r ó w  n a j w i ę c e j  głosów otrzymał Zenon Sciesiń 
ski,  k t ó r y  został przewodniczącym oddziału. Ponadto w y b r a n o  
prezydium, w skład którego wesz l i :  H e n r y k  Kal i szewski  — za­
stępca przewodniczącego, Józef Miksza — sekretarz ,  Kazi­
mierz  Burzyńsk i  i Franciszek S a k  — członkowie. Zatwierdzo­
no również  p r o j e k t  s t r u k t u r y  i ce lów działania oddziału, któ­
r y  liczy około 50 tys ięcy  członków Z w i ą z k u .  

Na zebraniu  oddziału w dniu 14 w r z e ś n i a  p r z y j ę t o  podział 
kompetencj i  w prezydium. Według  us ta leń  przewodniczący 
odpowiedzialny j e s t  m. in. za przeprowadzanie  rozmów z wła­
dzami koszalińskimi,  nadzór n a d  w y k o n y w a n i e m  uchwał i za­
leceń Z a r z ą d u  Regionu i k o n t a k t y  z k o m i s j a m i  zakładowymi.  
Zastępca przewodniczącego n a d z o r u j e  działanie zgłoszonych 
k o m i s j i  w zakres ie  handlu,  szkolenia  z a w o d o w e g o  a w r a ­
zie nieobecności przewodniczącego, p r z e j m u j e  jego> kompeten­
c je .  Sekretarz  oddziału n a d z o r u j e  p r a c e  k o m i s j i  in formac j i ,  
p r z y g o t o w u j e  o b r a d y  prezydium i oddziału, o r g a n i z u j e  impre­
zy związkowe,  j a k  również  j e s t  odpowiedzialny za techniczną 
obsługę oddziału. Również członkowie prezydium p r z y j ę l i  n a  
s iebie  p e w n e  obowiązki,  i t a k  Kazimierz  B u r z y ń s k i  z a j m u j e  
się tematyką  mieszkaniową,  budownictwem, Franciszek  S a k  
służbą zdrowia,  a znana koszalinianom z w i e l u  przedsięwzięć 
kul tura lnych Gabriela  Cwojdz ińska  — przy jęła  na s iebie od­
powiedzialność za szeroko pojętą  ku l turę .  

N a  zebraniu  w dniu  21 w r z e ś n i a  o m a w i a n o  s y s t e m  infor­
m a c j i  ABC, k t ó r y  zostanie w p r o w a d z o n y  w celu polepszenia 
przepływu informacj i ,  j a k  również  kolportażu p r a s y  i b iule­
t y n ó w  in formacy jnych.  S y s t e m  A B C  polega na tym,  że w s z y s t ­
k ie  zakłady pracy  w Koszal inie  zostały podzielone na d w a n a ­
ście  k lubów,  za działalność d a n e j  g r u p y  odpowiedzialny j e s t  
d a n y  k l u b .  Z r a m i e n i a  zarządu  zaproponowano l i s tę  opieku­
nów, k tóra  p r z e d s t a w i a  s i ę  nas tępu jąco :  

TRANSBUD — K. Mirecki,  K R U S Z Y W A  — J .  Ś w i ą t e k ,  K A -
ZEL — J .  Miksza i W .  Rybicki ,  B P B W  — E. Sobczyńska,  
WUT — Z. Sciesiński,  PRZEMYSŁÓWKA  — K .  Burzyński ,  
F. S a k ;  MIASTOPROJEKT — B. Grycner  i Próchnicki,  POL-
MOZBYT — M. Bacz, UNITRA-UNIMA — H. K a l i s z e w s k i  i 
Chmielewski ,  PRIMBR — S. S a j k o w s k i ,  PGM — J .  Martini,  
P K S  — Kwiecień.  

Po  częstotliwości spotkań i widocznych e f e k t a c h  p r a c y  w i ­
dać, że nowo' w y b r a n e  władze „wzięły s ię  do roboty" .  Zoba­
czymy czy to tempo będzie u t rzymane  i w przyszłości. 

L.  J. 

Z tygodnia 
na tydzień 
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łucja bez r e w o l u c j i " ,  działal­
ności Macie ja  Ps t rąg-Bie lań-
skiego i w i z j i  przyszłe j  Rzeczy 
pospolitej .  W odpowiedzi  L. 
Moczulski w y j a ś n i ł ,  że w s z y ­
s t k i e  działania K P N  były 
zgodne z a w s z e  z o b o w i ą z u j ą ­
c y m i  przepisami p r a w a ,  n a  p y  
tan ie  o w i z j ę  t rzec ie j  Rzeczy 
pospol i te j  odpowiedział, że w 
w o l n e j  Polsce m u s i  b y ć  za­
g w a r a n t o w a n y  k o n s t y t u c y j n i e  
pięciopodział władzy n a  wła­
dzę w y k o n a w c z ą ,  u s t a w o d a w ­
czą, sądowniczą,  samorządową 
i zarząd gospodarki  samorzą­
d o w e j .  

J a k  i n f o r m u j e  dział z a g r a ­
niczny K K P  zaproszeni n a  II 
t u r ę  Z j a z d u  A n d r e  B e r g e r o n  
s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  Centra­
li  CGT-FO w r a z  z t o w a r z y ­
szącymi osobami,  oraz J o h n  
V a n d e r v e k e n  zastępca s e k r e ­
tarza  genera lnego Międzyna­
r o d o w e j  K o n f e d e r a c j i  Wol­
nych Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  
— nie  otrzymali,  bez podania 
powodów, od władz PRL w i z  
w j a z d o w y c h .  

B 

Ostatnio, j a k  i n f o r m u j e  ZR 
„Solidarność" w o j .  p iotrko­
wskiego,  przewodniczących 
KZ przeds ięb iors tw  tego w o j .  
zaczęli odwiedzać f u n k c j o n a ­
r iusze  SB.  Z p y t a ń  z a d a w a ­
nych o d w i e d z a n y m  w y n i k a ,  
że i n t e r e s u j e  ich działalność 
KZ, liczba członków, r e a k c j e  
na I t u r ę  KZD, prob lemy  in­
f o r m a c j i  w e w n ą t r z z w i ą z k o -
w e j .  W ś r ó d  p y t a ń  p r z e w i j a  
s ię  często k w e s t i a  czy p o w i n ­
na s ię  o d b y ć  II t u r a  Zjazdu.  
Zdaniem p i o t r k o w s k i e g o  ZR 
j e s t  t o  p r ó b a  o s w o j e n i a  załóg 
z możliwością niedopuszczenia 
przez władze do II t u r y  Z j a z  
d u  „Solidarności".  

CZESŁAW 
M I Ł O S Z  

Zawsze,  n i g d y  to  nie  ustanie,  nic 
im nie grozi, n i e  ma>, n i g d y  n i e  b y ­
ło przegrody  między  człowiekiem i 
człowiekiem. W y s p y  szczęśliwe, n a ­
g ie  b r u n a t n e  plemiona, k w i a t y ,  pie­
śni  radości,  r y t m  jeden,  niepodziel­
ność. Policzkiem p r z y  j e j  policzku 
słyszał j e j  w e w n ę t r z n y  k r z y k ,  k r z y k  
szczytu g ó r y ,  t r i u m f a l n y .  

Potem w ciemności j e j  s p o k o j n y  
głos. 

— T o  i s m a k  jabłka  i słońce b ę ­
dą t a k i e  s a m e  k i e d y  j u ż  n a s  n ie  bę­
dzie. Prowadził  pa lcami  p o  j e j  oczach-
Powieki  były  zamknięte,  w k ą t a c h  
wi lgoć  łez. Z n ó w  n i s k i  głos, n i e  k u  
niemu, w przestrzeń.  

— Mieć czas. S t a r e  kobiety  przed 
domami, wieczorem. 

Pod dłonią czuł gładkość j e j  pod­
bródka,  w y k r ó j  u s t  j a k  w rzeźbie.  
Ciemność nieprzenikniona,  w ple­
cach chłód posadzki.  Szczury  z p is­
k i e m  zaszurały goniąc  s i ę  gdzieś  po 
ścianach.  Rzęsy K a t a r z y n y .  A l e  t e  
d w i e  były, rzecz  d z i w n a  tożsame, 
użyczały sobie n a w z a j e m  cech, s ta­
piały się, niemożl iwe do rozdziele­
nia. Mówiła: 

— Może to w s z y s t k o  jedno. Chce 
s ię  zrozumieć, myś l i  się, że ż y j ą c  
zrozumie s ię  ś w i a t .  Za godzinę, j u ­
tro, za rok.  I n i g d y  n ie  zrozumie 
s i ę  nic.  Może to- w s z y s t k o  jedno. 

S a r k o f a g i ,  na k tórych  mężczyzna 
i kobie ta  leżą obok s iebie  n a  
w z n a k ,  pat rząc  oczami z kamienia  
w ciemność, p r z e  zwieki .  Limie ich 
kolan,  d o t y k a j ą c e  s ię  łokcie, w gó­
r z e  zmienia s i ę  księżyc,  tysięczny,  
dziesięciotysięczny r a z .  

Poczuł, że s i ę  uśmiecha.  

ZDOBYCIE WŁADZY 
— J e s t e ś  z B e r t r a n d e m .  To do­

brze.  
Powiedział:  
— To, że  t y  is tnie jesz.  Nie mogę  

tego zrozumieć. 
J e j  dłoń n a  policzku.  Pieszczota 

łagodna, pobłażliwa.  Obróciła us ta  
k u  n iemu.  

— T e n  chłopak za dużo cierpi.  W 
tobie t o  j u ż  s i ę  przesiliło. W e  
m n i e  p e w n o  też. 

Nagle  ta  chęć:  o g a r n ą ć  j e j  całe 
życie. Wszys tko,  k a ż d y  j e j  raneK, 
dzień, wieczór,  ul icę  gdzie  miesz­
kała, suknie,  k t ó r e  nosiła, s i e b i e  j e j  
oddać całego-, k i m  był, do czego dą 
żył. T a k  trudno.  

-— K a t a r z y n a  została w Sródmieś  
ciu. T o  m o j a  żona. Rozpaczałem. 

S a r k o f a g i  i dłoń p o j m u j ą c a ,  dłoń 
j a k  d a w n o  u m a r ł e j  m a t k i .  Czy ży­
ły sine- n a  wierzchu,  k o s t k i  w y s t a ­
jące,  w ą s k a  dłoń, n i e  -zobaczył j e j  
dotychczas  nigdy.  

— Któż nie  rozpaczał. Nie trzeba.  
I po  chwi l i :  
— L a t a  albo- j e d n o  mgnienie.  W 

j e d n y m  mgnieniu  mieć  dom, drze­
w a ,  oigrody, dzieci, la ta .  B y l i  nami 
tacy,  co t a k  musie l i .  

Zapytał:  
— Dlaczego chciałaś w t e d y  pó j ść  

z O s m a n e m ?  
— Bo — szukała słów — ludzie  

są j e d n a k o w i .  Jeżel i  człowiek coś 
może, chce się  s p r a w d z i ć  dlaczego 
może. 

Przyc iągnął  j e j  t w a r z  do  s w o j e j  
— Mgnienie.  
— J e s t e ś  d l a  m n i e  czym j a  j e ­

s tem dla ciebie. 
P o w i e w  odległego w s t r z ą s u  prze  

toczył się gdzieś w górze, drzwi 
trzasnęły, osypywanie się tynku, 
znów- ciemność, cisza. Olbrzymia 
rzeka toczy się, ogarnia, chłód i 
słońce, znajomy, od dawna, kształt 
j e j  warg, którego dotyka zamknię­
tymi ustami. 

— Powinieneś wiedzieć kim je­
stem. Moje prawdziwe imię jest 
Joanna. Nazywałam się Joanna Gil. 

X V I I  

Światło n a f t o w e j  l a m p y  leżało n a  
papierach.  Oma, k t ó r a  przedostała 
się p r z e z  zamknięte  okiennice, trze 
potała i od  p o w i e w u  j e j  skrzydeł 
płomień drgał, o d d a j ą c  zmiennym 
p a s m o m  cienia zamek  a u t o m a t u  n a  
s k r a j u  stołu. Winter ,  przechylony w 
krześle,  z r ę k a m i  zaplecionymi n a  
brzuchu, słuchał tamtego.  Monoton­
ny półgłos, wznoszące  s i ę  i- opada­
j ą c e  brzęczenie.  T w a r z  spalona słoń 
cem, w y t a r t a ,  l a t a  nędzy,  n i e d o j a ­
dania,  poniżenia, b r u d n a  s z y j a  z 
s i tką zmarszczek nad  parcianą ko­
szulą, zapiętą pod g r d y k ą  n a  biały 
guzik.  Guzik p r z y s z y t y  czarnymi 
nićmi. Oczy pokorne, pełne uszano­
w a n i a ,  wlepione  w us ta  Wintera,  
s z u k a j ą c e  z n a k u  a p r o b a t y ,  czy nie­
zadowolenia.  — A l e  n a j g o r s z y  j e s t  S tas iak .  
Chodzi, judzi,  s t raszy .  J a k  t o  on, 
niby  nic nie powie  w y r a ź n i e ,  t y l k o  
t u  rzuci  słówko, tam rzuci  słówko, 
z a ś m i e j e  się, sp lunie  — ż e  n i b y  on 
lepiej, w i e .  I ludzie  b o j ą  s ię,  b o  to 
nie  żeby  powiadał,  że t a k  będzie  

czy t a k ,  a l e  że źle, n a w e t  nie w i e ­

dzą j a k ,  ty lko  źle. Na jgorszy  z ca­
łe j  w i o s k i .  

Winter  zapytał:  
— A i leż o n  m a  ziemi? To p e w ­

nie j e m u  dobrze  było, jeżel i  t r z y m a  
z bogaczami?  

T a m t e n  skrzywił  s ię  pogardl iwie.  
— Iii... To l ichota.  Osiem h e k t a ­

r ó w ,  a i to pia'sku. Lichota.  Konia  
ma,  to jeździł p r a c o w a ć  d o  p a ń s t w o  
w e g o  la su .  A l b o  d o  Joniewicza  tego  
młynarza t o  orać, to kosić. Sześcio 
r o  dzieci. Głupi człowiek. 

— Cóż on m ó w i ?  
Oczy tamtego  przeskoczyły  z u s t  

Wintera  na papierosy,  n a  automat,  
niespokojne,  niezdecydowane.  

— Ci bogaci  t o  mówią  t a k :  nie  
b r a ć  ziemi, bo  p a n o w i e  w r ó c ą  
p r z y j d ą  A m e r y k a n i e .  J a k  k t o  w e ź ­
mie, to sądzić będą,  powieszą.  A l e  
o n  to nie.  On chyt ry ,  m ó w i  p a n ó w  
to j u ż  nie będzie.  Tylko,  że n i b y  
n ie  cieszcie się, d a j ą  n a m  ziemię, 
chcą chłopów o-szukać, a potem za­
pędzą do tych, j a k  to ich, koł­
chozów. Mówi chłopa gnietl i  i bę­
dą gnieść, kto m ą d r y  pójdzie  do  f a ­
b r y k i ,  d o  miasta,  a z t e j  r e f o r m y  
żadna pociecha. T a k i  człowiek. Że 
panowie  wrócą, to ludzie  nie  za 
bardzo wierzą .  A l e  j a k  o n  t a k  ple­
cie, to s łucha ją .  

— A j a k  za o k u p a c j i ?  Trzymał z 
l e ś n y m i ?  

— Nie można powiedzieć że tak,  
a n i  że n ie .  Dzieci małe, n a j s t a r s z y  
s y n  d w a n a ś c i e  la t .  T u  lęka l i  s ię  
w s z y s c y  leśnych,  żeby  nie  g a d a ć  co 
na nich, bo z a r a z  wiedziel i .  A on 
t a k i  zawsze,  n iedowierny.  

(c.d.n.) 
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